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Jedni lubią koty, inni szaleją na punkcie świnek, miśków czy żyraf. Ja kocham jednorożce. 

Uwielbiam otaczać się gadżetami wykorzystującymi motyw unicorna, zakładać ubrania z jego 

podobizną oraz pić z kubków, na których się znajduje. Doskonale wiedzą o tym moi bliscy, 

dlatego od pewnego czasu, gdy dostaję prezenty, część ma związek właśnie z jednorożcem. 

W dzisiejszym wpisie zebrałam większość nowych unicornowych nabytków. Niestety nie 

wszystkie umiem przypisać do konkretnych sklepów, ale jeśli któryś wam się spodoba, na 

pewno znajdziecie go poprzez wyszukiwarkę Google. Jeżeli nie, może to jedynie oznaczać, że 

tak naprawdę gadżet nie istnieje, a ja namalowałam go w Photoshopie. Każdy bowiem wie, 

że czego nie ma w Google… i tak dalej. 

Zapraszam do oglądania! 

[zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Opaska z rogiem unicorna i uszkami – miejsce zakupu nieznane. Nienawidzę opasek i 

gdy w gimnazjum była na nie moda, od widoku noszących je koleżanek moje oczy 

krwawiły. Ta jest pierwszą, którą uwielbiam. Raczej nie wyjdę w niej na ulicę w środku 

roku, ale na zabawę jak najbardziej. 

 Różowa bluza z jednorożcami – z nazwa sklepu, ale zakupu dokonałam milion lat 

temu, więc już możecie jej nie dostać. Mimo iż bluza jest w rozmiarze S, i tak się w niej 

topię. Czasem nie rozumiem, z myślą o jakich ludziach projektanci tworzą ubrania. I jak to 

jest, że mam w szafie rzeczy z pełnego przekroju rozmiarów – od XS do XXXXL – i 

wszystkie są dobre! 

 Maskotki pluszowe jednorożce – zwierzaczki z serii nazwa serii produktowej od 

nazwa marki są dostępne wszędzie. W sklepach dla dzieci, supermarketach, kioskach. 

Najtańsze są breloczki do kluczy, kosztują ok. 10-15 zł. Seria obejmuje nie 

tylko unicorny, ale również koty, psy, misie, gryzonie… Pełen przekrój gatunków. 

 [zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Błyszczyki z jednorożcami – bezbarwne pomadki ochronne dostępne były pod koniec 

roku 2017 w nazwa sklepu. W serii pojawiły się także kolorowe sówki. 

Biały unicorn zawiera błyszczyk o zapachu pianki owocowej (przypomina różową gumę 

balonową), różowy zaś słodkich truskawek (jest jak truskawkowe żelki z 

cukrem, cudowny!). Producent to nazwa marki. W nazwa sklepu kosztowały 5 zł/sztuka, 

w internecie są nieco droższe. Mimo iż nie przepadam za błyszczykami, w których trzeba 

zanurzać palec-grzebalec, te drobne kosmetyczne jednorożce uwielbiam. 

[zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Poduszka-przytulanka z jednorożcem – pochodzi z serii nazwa serii produktowej. 

Biały jednorożec przypomina raczej świnię z rogiem, ale jest niesamowicie mięciutki i 

lubię się do niego tulić, gdy śpię sama. Można go rozłożyć – jak na zdjęciu – bądź spiąć 

rzepem. W pierwszej formie jest poduchą bądź siedziskiem, w drugiej po prostu 

maskotką. 
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[zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Fioletowy unicorn podajnik na taśmę klejącą – lokalizacja: nazwa sklepu. Jednorożec 

jest transparentny i cały w brokacie, a spodnia warstwa taśmy ma barwy tęczy. Kozak! 

 Notes kalendarz z jednorożcem – produkt marki nazwa marki. Z tymi kalendarzykami 

zaprzyjaźniłam się parę lat temu. Notuję w nich wszystko, co potrzebne do przetrwania i 

zachowania twarzy w ludzkim towarzystwie – od urodzin ważnych dla mnie osób po daty 

publikacji recenzji słodyczy. 

 Biało-różowy brelok jednorożec z lampką – sklepy z gadżetami i bogate zasoby 

internetu. Dzięki wbudowanej diodzie LED jednorożec oświetla niewielki obszar, co jest 

przydatne, gdy wraca się do domu w środku nocy. Mało tego! Przy włączaniu 

diody unicorn wydaje magiczny dźwięk. 

 Plastry z jednorożcem – zakupione w nazwa sklepu. Jak na poważną dorosłą osobę 

przystało, nie mam w domu żadnych normalnych plastrów. Najmniej rzucające się w oczy 

są jednolite kolorystycznie, acz neonowe, najśmielsze mają postacie z bajek i jednorożce. 

[zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Powerbank z jednorożcem – dostępny w nazwa sklepu, w którym przenośna 

ładowarka jest tylko jednym z serii unicornowych gadżetów. To mój pierwszy powerbank i 

jestem z niego dumna. Przyda się podczas podróży, kiedy będę chciała korzystać z GPS-a 

albo kręcić filmy na Youtube’a. Urządzenie jest niezastąpione, gdy jedzie się w trasę, a 

komórka stanowi narzędzie pracy. 

[zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

 Czapka z jednorożcem – nazwa sklepu. Ze względu na kolor nie pasuje do 

tradycyjnych zimowych odzień wierzchnich, ale jesienią można nosić ją do bluz i lżejszych 

kurtek. 

 Kubek termiczny z jednorożcem – nie mam pojęcia, skąd pochodzi. To kubek 

typu jestem modny, ale lepiej nie wrzucaj mnie do torby, bo wszystko ci zaleję. Nie trzyma 

ciepła tak dobrze, jak termos (termosy rządzą! Czekam na model z unicornem), za to jest 

idealny do złapania w rękę w drodze na uczelnię czy do pracy. Łatwo się z niego pije i 

wywołuje uśmiechy na twarzach współpodróżników. 

 [zdjęcie inspiracyjne z lokowaniem produktów] 

I na koniec zdjęcie z miniatury wpisu, bo je lubię. Opaskę dostałam na walentynki od 

ukochanego, sukienkę bez okazji od taty (jak widać, trafia nie tylko ze słodyczami), włosy zaś 

wyhodowałam sama. 

*** 

A wy jakimi gadżetami lubicie się otaczać? 

Ile ich macie? 

http://livingonmyown.pl/category/eating-on-my-own/
http://bit.ly/unipowerbank
http://bit.ly/unigadzety
http://bit.ly/unipowerbank

